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W ligowych zmaganiach, ostatni wyjazd w tym sezonie wypadł nam do pobliskiego Swarzędza. Wyjazd bliski natomiast sektor gości to jest jakieś nieporozumienie. Jadąc na wyjazd nikt się nie spodziewał że piłkarze wywiną nam psikusa i z drużyną która już dawno spadła z ligi przegrają 1:0! Wyruszamy autami i po kilkunastu minutach jesteśmy już pod stadionem. W klatce meldujemy się w 31 osób. Przed samym wejściem do sektora spotkała nas śmieszna sytuacja. Na rowerze podjechał do nas pewien chłopak, wydawał się na pracownika klubu ze Swarzędza. Oznajmił nam że nie wejdziemy do klatki i mamy iść usiąść na trybunę główną :D Rozbawił i podkurwił niejednego Warciarza, ale w między czasie reakcja jednego chłopaka od nas i po chwili wszystko się wyjaśniło i wchodzimy na sektor gości. Bardzo dobrym gestem pokazał się miejscowy prezes który wpuścił wszystkich za friko. Cieszy zaoszczędzony grosz który przeznaczymy na kolejne oprawy w nowej rundzie! Na sektorze wywieszamy dwie flagi. Na początku pierwszej połowy wciągamy sektorówkę z herbem i napisem "Klub Sportowy Warta Poznań" w asyście dużych zielonych flag. Do tego na płocie wieszamy transparent o treści "Kochają Cię nie wszyscy, a raczej Ci nie liczni". Całe czterdzieści pięć minut jedziemy z dopingiem, raz z zajebistymi momentami a nie raz z słabszymi. Pod koniec pierwszej części meczu robimy jeszcze baloniadę w barwach i testujemy nową przyśpiewkę która tak się spodobała że nie zauważyliśmy przerwy meczu :D . W drugiej odsłonie prowadzimy dobry doping, momentami było na prawdę fajnie i głośno. Ale nie obyło się również od słabszych minut w naszym wykonaniu niestety... W 70 minucie ściągamy flagę i wieszamy transparent do kolejnej oprawy z hasłem "WIERNI AŻ DO ŚMIERCI" gdzie na środku umieszczona jest kostucha. Natomiast na sektorze każdy unosi malowany transparent na dwóch kijach. Bardzo ładnie się to wszystko zgrało z transparentem i wyszło pozytywnie. Obawy efektów końcowych były różne, z tego względu że sektor w Swarzędzu jest na jakiekolwiek oprawy straszny... Do końca meczu wspomagamy piłkarzy ile sił. W momencie porażki zdawaliśmy sobie sprawę że baraże się oddalają mimo że mamy nadal lidera. Problem tkwi w tym że przed nami będą dwa bardzo ciężkie mecze. Będą to spotkania o tak zwane życie! Po końcowym gwizdku ryknęliśmy kilka razy aby się nie poddali i podnieśli głowy do góry przed ostatnimi pojedynkami jakie ich czekają!
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